Sukces odpierający pod Newlem - 


Dalsze daremne ataki sowieckie. — Poprawa stanowisk pod Nettuno 


-Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
Ania 29. II. 1944. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Na wschód od Kerczu ł na 
obszarze Krzywego Rogu odpar- 
to liczne ataki bolszewików 
wśród wysokich strat nieprzyja- 
cielskich, miejscowe wyłomy o- 
czyszczono kontratakiem, 


Sił 


Na obszarze na południe od 
błot Prypeci trwa nadal miej- 
scowa działalność bojowa. 

Na południe od Berezyny i na 
południowy wschód od Witeb- 
ska silniejsze ataki nieprzyja- 
cielskie załamały się przed nie- 
mieckimi liniami. W odosobnio- 
nych miejscach włamania po za- 
ciętych walkach odrzucono bol- 
szewików kontruderzeniem, 

Na północny zachód od Newla 
nieprzyjaciel przy udziale więk- 
szej ilości dywizyj strzelców 
przystąpił do ataku. Twarde 
walki dnia wczorajszego przy- 
niosły pełny sukces obronny. 

Na wschód od jeziora Pskow- 
skiego i pod Narwą wciąż pona- 
wiane ataki nieprzyjacielskie 
Pozostały bez skutku. Artyleria 
rozbiła nieprzyjacielskie ruchy 
i stanowiska wypadowe, 

, Silne oddziały samolotów bo- 
Jowych powietrznych sił zbroj- | 
nych wspierały z dobrym skut-' 


kiem walki odpierające przede 
wszystkim pod Krzywym Ro- 
giem, pod Dubnen. i nad Pskow- 
skim jeziorem przez ataki z ni- 
skiego lotu na kolumny piechoty 
sowieckiej i kołumny zmotory- 
zowane. Liczne Środki komuni- 
kacyjne i kilka dział artylerii 
przeciwlotniczej zniszczono przez 
zrzucenie bomb lub przez ob- 
strzał z broni pokładowej. 

Na dalekiej północy szybkie 
niemieckie samoloty bojowe zni- 
szczyły nieprzyjacielskie pomie- 
szczenia wojsk na Murmańskiej 
linii kolejowej. 

Podczas ciężkich walk odpie- 
rających na północnym odcinku 
frontu wschodniego szczególnie 
się odznaczyła druga brygada SS 
ochotników łotewskich pod do- 
wództwem odznaczonego Wień- 


wódcy oddziałów SS -Schildta 
i jego dowódcy piechoty, odzna- 
czonego Rycerskim Krzyżem 
Standartenfiihrer'a Weiss'a, 

Akcja oddziałów zaczepnych 
na przyczółku desantowym Net- 
tuno doprowadziła do miejsco» 
wej poprawy stanowisk. Na fron 
cie południowym  edparto nie- 
przyjacielskie ataki pod Castel- 
forte i Terelle. 

Artyleria przeciwlotnicza ma- 
rynarki i pokładowa strąciły nad 


SZTOKHOLM. Ambasador so- 
wiecki w Londynie, Gusew, nie 
potrzebował się uskarżać we 
środę wieczorem na brak ruz- 
rywki, ponieważ zaprosił zgórą! 
1000 osób, by przy wódce, szam-| 
panie i kawiorze uczcić „rocz- 
nicę bolszewickiej armii". Salwy 
świąteczne, iluminacja i fajer- 
werki były nawet za darmo, al- 
bowiem lotnictwo niemieckie 
znowu zaatakowało Londyn.’ 
Grzmot artylerii przeciwlotni- 
czej, huk bomb kruszących i 
trzask wylatujących szyb okien- 
nych stanowiły akompaniament 
do „ody do czerwonej armii“ 
którą napisał angielski 


muzyki nadwornego. muzyka sir 
Arnolda Bax'a. Wykonano ją w 
sali Alberta. Komunikaty nic 
me mówią o tym, czy słuchaczej 
znaieżli wątpliwe zadowolenie 
w słuchaniu tej ody, czy też 


udali się do schronów. 


Całkiem natomiast jest rzeczą 
pewną, że towarzysz Gusew, 
który pozatem jest człowiekiem 
ruchliwym, był w jak nailep- 
szym nastroju. Przyczyniła się 
do tego w mniejszym stopniu 
oda nadwornego poety, a nato- 
miast więcej oda, którą dnia 
poprzedniego zadeklamował 
Churchill w Izbie Gmin. Już 
wieczorem nadeszły do Londynu 
z Moskwy wiadomości, wyraża- 
Jace najgłębsze zadowolenie z 
powodu tej ody. Stosunki an- 
£ielsko-sowieckie, oświadczył 
Przedstawiciel „New Chronicle“, 
znacznie się poprawiły (jakież 
były one poprzednio?), Przedsta- 
wiciel pewnej amerykańskiej 
agencji prasowej uradował gości 
ambasadora sowieckiego twier- 
dzeniem, że ci bolszewicy, któ- 
rzy przeczytali mowę Churchilla 
— nie wielu-ich musiało Bye = 
zrozumieli jego ustęp, dotyczący 
Polski, jako dowód, „że Anglia 
zgadza się całkowicie z polityką 


łócona 0 


Sowietów i że dlatego można 
mieć nadzieję, iż rząd polski w 
Londynie wkrótce zostanie opu- 
szczany'., Jeśli jeszcze także 
rząd Stanów Zjednoczonych wy- 
razi swą zgodę, w co nie należy 
wątpić, wówcas decyzja w spra- 
wie polskiej będzie przesądzona, 


Na przyjęciu zjawili się rów- 


|nież w ambasadzie sowieckiej 


w pełnej gali wojennej „generało 


| wie inwazyjni Eisenhower, Pat- 


ton i Montgomerry”. Przedsta- 
wiciel gazety „Dagens Nyheter“ 
kreśli następujący nastrojęwy 
obraz tego przyjęcia: „Wiele pu- 


wiście rosyjskiego szampana, wy 
próźżniono w ciągu wieczora 
przy wznoszeniu wzajemnych 
toastów. Generał Eisenhower 
gratulował ambasadorowi Guse- 
wowi bolszewickich postępów 
na polu walki, na co ten odpo- 
wiedział uśmiechem, Około 1000 
gości przesuwało się po salonie, 
w którym znajdował się jasno 
oświetlony portret uSmiechnię- 
tego Stalina. Wiele mundurów 
wojskowych mieszało się z fra- 
kami dyplomatów. Widać było 
też mnóstwo robotników z mi- 
ać pracy Bevinem na cze- 
SE: 

A Kiedy zbliżyła się godzina 12 
i artyleria przeciwlotnicza za- 
przestała swej opętanej strzela- 
mny, "kilku zdziwionych gości 
mogło zauważyć z lekkim nie- 
pokojem po opuszczeniu schro- 
nu przeciwlotniczego, że uś- 
miech Stalina przemienił się w 
drwiący grymas. Być może, że 
jest to jedynie złośliwa pogło- 
ska, rozpowszechniona przez 
czynniki nieżyczliwe. W amba- 
sadzie sowieckiej nie mogą stra- 
szyć duchy, tak zapewniono w 
tej sprawie, w każdym wypadku 
jeśli chodzi o zaproszonych An- 
glików. Nie byłoby w tym jed- 
nak wcale nie nowego. 


Dr. Th. B. 


cem Dębowym naczelnego do- | 


ciwlotnicza pokładowa statków 
handlowych i artyleria przeciw- 
lotnicza marynarki w czasie od 
21 do 29 lutego zestrzeliły ogó- 
łena 22 samoloty nieprzyjaciel- 
skie. 


portem Boulogne z kilku ata- 
kujących z niskiego lotu samo- 
lotów nieprzyjacielskich 2 czte- 
romotorowe i 1 dwumotorowy 
bombowiec. W ten sposób mor- 
skie siły zbrojne, artyleria prze- 


_Roinictwo brytyjskie 


wobec n'jwigxszego kryzysu 

SZTOKHOLM. (DNB). Zda- zaufania t rolnictwo angielskie 
niem sfer fachowych rolnictwo | czuje się pokrzywdzone przez 
brytyjskie staje w bieżącym ro-j stosowaną przez ministerstwo 
ku przed największym kryzy-| politykę w zakresie cen i wyna- 
sem w swej historii. Wskutek| grodzeń. 
wzrastających zapotrzebowań 
rozmaitych teatrów wojennych 
na statki handlowe zachodzi po- 
trzeba ograniczenia importu pro 
duktów żywnościowych do An- 
glii w r. 1944 w 08» więk- w USA 
szym jeszcze stopniu aniżeli toļ SZTOKHOLM. (DNB). Jak po- 
się działo w roku ubiegłym.| daje do wiadomości komisja nad- 
Wobec tego minister rolnictwa] zwyczajna waszyngtońskiej War 
Hudson zażądał  dodatkowo| Labour Board, która to komisją 
300.000 hektarów ziemi pod| została utworzona dla sprawdzenia 
uprawę,` lecz nikt nie wie, skądj silnie atakowanego przez robotni- 
ma się wziąć owych 300.000 hek-|ków amerykańskiego cennika, 
tarów, ponieważ wszelkie w ja-| wzrosły do końca 1943 roku ceny 
kikolwiek sposób użyteczne pola| artykułów spożywczych o 47 proc., 
zajęte zostały już pod uprawę. | detaliczne ceny wyrobów tekstyl- 
Pozostała jeszcze ziemia jest|nych o 47 proc, a przedmiotów 
uboga i słabe jedynie może wy-|użyżku domowego o 26 proc. Tym 
dawać plony. Do tego dochodzi | tezom przeciwstawia się ze strony 
jeszcze okoliczność, że rozbudo- | robotniczej twierdzenie, że te prze- 
wa lotnictwa amerykańskiego. w |eiętne ceny zostały ustalone czy- 
Anglii zajmuje najcenniejsze te-| sto teoretycznie. Rzeczywistość 
reny rolnicze dla budowy lot-| wygłąda zgoła inaczej. Ludność 
nisk. W małej stosunkowo An-| zmuszona jest, wobec gigantyczne. 
glii obrócono na tego rodzaju go wzrostu handlu potajemnego 
celę  nieproporcjonalnie dużą kupować na rynku spekulantów, 
część gruntu. Sytuacja staje się którzy wiodą „legalną“ egzystencję 
jeszcze cięższa wskutek braku lobok handlu normalnego. Ceny na 
„ił roboczych. Armia powiada, |rynku spekulantów są znacznie 
|że nie może zwolnić ani jednego | wyższe, aniżeli ceny podane w ko- 
dodatkowego robotnika rolnego. | munikacie Komisji War Labour 
Program produkcji na rok 1944| Beard.  Konserwatywne pismo 
wymaga jednak znacznego pod-| „New Jork Times“ samo musi 
wyższenia liczby robotników rpl| przyznać w artykule wstępnym, że 
nych. W tych warunkach mi-| zarzut robotników, iż koszty utrzy 

Uw. ru- -iwa nie pozostaje | mania wzrosły wyżej aniżeli to 

nic innego, jak ponownie zaape-| jest uwidocznione w cenniku, mu- 
lować do farmerów, by jak naj-|si być uznany jako istotny. Przede 
bardziej wytężyli swe siły w| wszystkim zginęły z rynku prawie 
pracy. Ów apel nie znalazł jed-| wszystkie tanie artykuły i mogą 
nak  przychylnego pidźwiejsyj być one nabywane jedynie u spe- | 


.. 


Wzrost cen 


ponieważ między ministrem rol-j kulantów po wielokrotnie wyż- 
nictwa a farmerami nie ma już: szych cenach. 


— Bętwarunkowa ulsgł 
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kię o wartości 


pomników kultury 


GENEWA. (DNB). Dalszym 
burzeniem włoskich pomników 
kultury zajmuje się „Daily 
Sketch“. Pod tytułem „Życia 
ludzkie nie są tanie“ umieszcza 
dziennik ten fotografię ruin 
Colosseum w Rzymie i w związ- 
ku z tym pyta: „Czyż są one 
warte kości chociażby jednego 
żołnierza angielskiego?“ „Daily 


Sketch“ sam daje na to odpo- 
wiedź i wyraża pogląd, iż nie 
ma na całej ziemi takiej budo-= 
wli i takiego pomnika kultury, 
który byłby wart kości jednego 
angielskiego żołnierza. Jeżeli 
stanie się przed takim wyborem, 
wtedy nie należy się wahań 
przed zniszczeniem starych pome 
i ników kultury. 


Echa mowy Churchilla 


w prasie p 

LIZBONA. (DNB). Korespon- 
dent zagraniczny pisma „Diario 
de Lisboa“ tak pisze o ostatniej 
mowie Churchilla w Izbie Gmin: 
„Z mowy angielskiego premiera 
wynika, że Karta Atlantycka zo- 
stała 'zastąpiona przez układy 
w Moskwie i Teheranie“, Ko- 
respondent zagraniczny pisma 
„Diario Popular* określa wywo- 
dy Churchilla o przyjaźni an- 
gielsko-sowieckiej jako najważ- 
niejszą część mowy. Churchill, — 
tak pisze portugalski dzienni- 


oriugals iej 


karz, — jeszcze raz potwierdził 
wyraźnie umowy zawarte w Te- 
heranie i w sprawie polskiej 
wypowiedział się niedwuznacze 
nie na korzyść Sowietów. Wy- 
raźnie zapewnił on, że rozumie 
stanowisko Sowietów 1 uważa, 
iż żądania Kremla „ani nie są 
pozbawione słuszności, ani też 
nie są za daleko idące". Rówńież 
w ten sam sposób poparł Chur- 
chill stanowisko Sowietów w 
kwestii jugosłowiańskiej. 


Apetyty na Skandynawię 
„Państwa Z sam0uzielaą policy.cą 
są niepożąuane" 


SZTOKHOLM. W głośnym hucz- 
ku prasowym, który urządziły 
plutokracje za pomocą swych ży- 
dowskich central agitacyjnych, nie 
tylko w poszczególnych krajach, 
ale także we wszystkich zależnych 
od nich terytoriach celem wciąg- 
nięcia do wojny ostatnich krajów 
neutralnych oraz namówienia ma. 
łych państw europejskich do kapi- 
tulacji wobec Sowietów, wycho- 
dzą na jaw przypadkowo niektóre 
prawdziwe tony. Wielki amery- 
kański dziennik „Christian Scien- 
ce Monitor“, powołując się na wia 
rygodne informacje z sowieckich 
kół w USA, tak pisze: „Moskwa 
uważa każde państwo z samodziel. 
ną polityką po prostu jako niepo- 
żądane. To się odnosi oczywiście 
do Skandynawii w tej samej mie- 
rze, co i do Polski“, 

Jest to jasną i rzeczywistą wska- 
zówką ze strony amerykańsko-so- 
wieckiej na to, że Sowiety dążą w 
rzeczywistości na Północy nie tyl- 
ko do usunięcia Finłandii ze swej 


gé Anglii i 


drogi. Chcą one, jak to jest także 
dostatecznie wiadome x innych 
źródeł, całą Skandynawię objąć w 
zakres własnych interesów 1 w 
końcu uczynić ją częścią składową 
Związku Sowieckiego, podobnie 
jazby to w ogóle chcieli uskutecz- 
nić w całej środkowej Europie, 
Londyński przedstawiciel sztok- 
holmskich „socjaldemokratów“ do- 
nosi, że w czasie „rokowań“ mię- 
dzy aliantami co do obsadzenia 
Niemiec położyły Sowiety nacisk 
na to, aby mogła być wysłana de 
Saksonii 4 Turyngii szczególnie 
silną część „sowieckich oddziałów 
okupacyjnych". Dalej można nie 
rozwijać tej niedorzecznej igraszki 
która jest godna uwagi tylko xe 
względu na tępą i śmieszną uleg- 
łość Churchilla wobec Związku 
Sowieckiego. Również z tej samej 
przyczyny kazał Churchill zamknąć 
wychodzący w Londynie tygodnik 
polskich ponieważ 


nie odpowiadał on Sowietom. 


Ameryki 


emigrantów, 


wobec dyktanda Stalina 
Krfa Atlantycka wyrzucona za burta ze wzjlęeiu na sowieckie żądania 


być zwabione małe państwa. 
Skoro Anglia teraz opuszcza 
swoje stanowisko, to dzieje się 
to jedynie „ze względów na so- 
wieckie żądania terytorialne wo 
bec Polski i ze względu na wy- 
nikające z tego polskie żądanie 
kompensacji bez uwzględnienia 
pochodzenia ludności, lub też 
badania opinii publicznej w oby- 
dwu wypadkach”. Nigdzie i ni- 
gdy dotychczas nie wystąpiła 
tak jawnie w jaskrawej formie 
uległość Anglii wobec żądań 
Stalina. Jest to znamienne, — 
gdy dalej „Observer“ stwierdza, 


BERLIN. (DNB). Skoro O Ą 
chill po raz pierwszy jasno i. 
niedwuznacznie podał do wia- 
domości w swej mowie w izbie 
gmin, że zgadzał się w Tehera- 
nie ze Stalinem we wszystkich 
sprawach, wobec czego potwier- 
dził on uległość Anglii wobec 
dyktanda Stalina, ilustruje ar- 
tykuł londyńskiej gazety „Ob- 
server“ bezwarunkowe podda- 
nie się Anglii pod dyktando Kre- 
mla i stwierdza, że Londyn za- 
niechał własną politykę. zagra- 
niczną i jest jeszcze tylko orga- 
nem wykonawczym Sowietów. 

„Observer*, zajmując się pol- 
sko - sowieckim konfliktem, 
stwierdza trzeźwo i bez upięk- 
szeń, że Anglia wyrzuciła za 
burtę Kartę atlantycką, ów do- 
kument, którym swego czasu 
opinii światowej rzucono pia- 
skiem w oczy, i którym miały 


siłą Związku Sowieckiego i Sta- 
nów Zjednoczonych nie może 
konkurować. 

Tezę gazety „Observer“ po- 
twierdza również artykuł „Daily 
Herald“, w którym to artykule 
uważa Się również za rzecz „nie- 


— że Anglia z fizyczną i liczebną ! 


uniknioną", że Polska zostanie 
bezwarunkowo wydana na łup 
bolszewizmu. Ta sama Polska, 
dla której ratowania Anglia nie- 
gdyś twierdziła, iż rozpoczęła 
wojnę, ta sama Polska, która 
zdała się na pomoc Anglii. 
Jeśli radio londyńskie powia- 
da, że wiadomość, iż w Moskwie 
utworzony został prosowiecki 
komitet narodowy i że generał 
Rola zamianowany został na- 
czelnym dowódcą, nieznaną jest 
polskim sferom emigracyjnym, 
że może to być zaiste wiadomość 
zmyślona, to z pewnością jest 
to prawda. Chodzi tu zapewne 
G nowy bluff Stalina w celu dal- 
szego przeprowadzenia swoich 
zamiarów bołszewizacji. Radio 
londyńskie zapewnia Moskwę 
jeszcze wyraźniej w pewnej de- 
peszy telefonicznej z Nowego 
Jorku, że nie istnieją w żadnym 


ı wypadku oznaki tego, „że An- 
glicy nie będą się trudzili przy- 
wróceniem porozumienia między 
oficjalnym: polskim rządem a 
Moskwą, Nikt na świecie nie 
oczekuje, że Anglia chociażby 
palceņ kiwnie, skoro nie tylko 
Polska, ale i cała Europa zosta- 
nie zdradzona bezwarunkowo na 
rzecz sowieckiego imperializmu 
i wyraźnie zobowiąże się, w wy= 
padku zwycięstwa aliantów, nie 
stawiania żadnych przeszkód 
bolszewizacji Europy.  Podła 
zdrada Anglii i USA nie znala- 
zła dostatecznego napiętnowa= 
nia i potępienia. Każde nowe po- 
twierdzenie tej fałszywej gry 
podkreśla wciąż jeszcze wyraźne 
znaczenie niemieckiej walki ob= 
ronnej przeciw bolszewickiej re- 
wolucji światowej i związanie 
z nią losów wszystkich europei- 
skich narodów. 
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GONIEC CODZIENNY 


Artyleria i grenadjerzy w walee pod Wilehskiem 


W ciągu 12 dni odparto 57 ataków. — Ciężkie działa 
rozbijają nieprzyjacielskie baterie 


BERLIN. (DNB). W drugłej bit- 
wie odpierającej koło Witebska, 
s-Xończonej 19 lutego nowym wy- 
azownym sukcesem niemieckiego 
oręża, walczyłi żołnierze z wszy- 
slkich niemieckich ekręgów, mię- 
dzy nimi także grenadierzy z Luk- 
ee2mburga, Alzacji i Lotaryngii, po 
łudaiowej Styrii, Niemcy z Besa- 
seabji i inni. W południowo. 
wschodnim ognisku walk odzna- 
czył się przede wszystkim wymie- 
niony w komunikacie sił zbrojnych 
z 13 lutege 529 pułk grenadierów 
pewnej hesko-turyngskiej dywizjł 
piechoty, który w ciągu 12 dni od- 
pant 52 prawie bez przerwy po so- 
tio następujących ataków, prze- 
prowadzanych przez bolszewików 
siłami do jednej dywiaji i nie us- 
tąpił ani metra ziemi. Nieprzyja- 
ciel stracił w zabitych kilkakrotnie 
większą ilość żołnierzy, aniżeli wy 
nosita obsada własnych okopów. 
Wedlug zeznań jeńców straty ata- 


laniem ognia ciężkiej broni, zna- 


„komicie kierowanym przez wysu- zmuszony był kilkakrotnie ściągać szynowy posuwające się oddziały 
niętych naprzód obserwatorów i własny ogień aż do 20 metrów od niemieckie do położenia się na 
oddziałów obserwacyjnych. W ten swego stanowiska obserwacyjnego, ziemi, Wówczas podpełznął grena- 
sposób zdołał pewien oddział ob- by móc zniszczyć bolszewików, któ dier Viktor Hoffmann z Burgruett- 


serwacyjny wykryć podczas dru-| rzy się tak blisko podsunęłi. Pod 
giej bitwy pod Witebskiem kilka- | osłoną zareśniętego terenu posuwa 


set nieprzyjacielskich bateryj i) jące 


sią gromady sowieckich 


osiągnąć liczbą wskazanych przez | strzelców dostały się np. pod ogień 
siebie bateryj od początku kam-| działa piechoty, które z odległości 
panii wschodniej do cyfry 4.500|30 metrów zdołało rozbić klin ata- 
Liczba ta odpowiada okrągło 10.000 | ku tylko dlatego, że pochodzący z 
odkrytych dział nieprzyjacielskich. Ufling w Luxemburgu grenadier 


, Podczas następującego po tym 
ostrzeliwania zmuszono 1073 sta- 


| nowiska bateryj bołszewickich ito granatów przynosił bez przerwy 
| prawie zawsze wszystkie działa do amunicję do działa, obsługiwane- 


milczenia, przy czyma udział brało 
3.000 własnych armat. W jednym 
dniu np. wystrzelał niemiecki od- 
dział 28 centymetrowych moździe- 
rzy 330 granatów ogólnej wagi pra 
,wie 80 ton, trafiając bardzo skute- 
cznie stanowiska sowieckiej arty- 
lerii. Artylerii dywizyjnej i jej wy 


! suniętym naprzód obserwatorom w Alzacji precyzyjnym ogniem swe 
'go karabinu maszynowego nieprzy 
' jacielski karabin maszynowy, przez 


przypadło natomiast w udziale 
powstrzymywać i rezbijać ogniem 
,zaporowym i miszczyciełskim atak 


` bolszewickiej piechoty. I tak np. cie się do pewnego stanowiska w 
kujących tutaj czterech bolszewic- | pewien oddział artylerii heskiej lesie. Leżąc za swym karabinem, 
kich dywizyj, z których dwie wal- rozbił w jednym tylko dniu eztery przyczynił się on zdecydowanie do 
czyły w całym swym składzie, dwie 'z wielką przewagą przeprowadzo- | odparcia wszystkich późniejszych 
zaś inne silnymi oddziałami wcho. ' ne ataki ma pewien przyczółek: kontrataków bolszewików, którzy 
dzącymi w ich skład, wynosiły 60 mostowy, o który zacięte toczyły | chcieli odbić las z powrotem. Pód- 
do 70 procent. Wysokie straty nie się walki. Przy tym pozostający | czas dalszych walk na wspomnia- 
przyjaciela tłumaczyć należy dzia_ | ne wysuniętym naprzód stanowi- | nym terenie leśnym zmusił flanku- 


„sku obserwacyjnym podoficer 


Nowe publiczne upokorzenie Anglii 


wobec Moskwy 
Oświadczenie Cranborne w izbie lordów 


SZTOKHOLM. (DNB). Złożone 
we czwartek w izbie lordów oś- 
wiadczenie Viscounta Cranborne, 
podsekretarza stanu w ministerst- 
wie spraw zagranicznych określają 
londyńskie sfery dyplomatyczne 
jako nowe „zadziwiające* publicz- 
ne upokorzenie Anglii wobec Mo- 
skwy. Cranborne zmuszony był wi 
<locznie na żądanie Moskwy jesz- 
cze raz przed całym światem pu- 
blicznie powtórzyć, że rząd brytyj- 
ski w żadnym wypadku nie podej- 
rauje decyzyj politycznych bez 
uprzedniego porozumienia się z 
Moskwą. Członek izby lordów, Vi- 
scount Samuel, żyd, zażądał wyraź 
nie tego rodzaju zapewnienia lo- 
jalności. W przemówieniu swołm 
stwierdził on, że rząd angielski pod 
jal swego czasu akcję pośrednictwa 
w konflikcie polskim, nie nawią- 


zawszy uprzednio kontaktu z Mo- 
skwą i nie zbadawszy tam, czy te- 
go rodzaju akcja będzie przyjemna 
dla Kremlą. Cranborne podkreśla 
jeszcze r-z, że rząd brytyjski utrzy 
muje najsc. ojszy kontakt z rzą- 
dem sowieckim i że nigdy w žad- 
nym momencie nie uczynił kroku 
przykrego dla Sowietów 
Oświadczenie powyższe musiało 
zostać złożone, aczkolwiek Char- 
chill w ostatniej swojej mowie w 
izbie gmin wyraźnie ogłosił kapi- 
tulację Anglii wobec Moskwy we 
wszystkich zagadnieniach europej- 
skich. Trzeba sięgnąć bardzo da- 
leko do historii brytyjskiej, by na- 
trafić na podobną zależność an- 
gielskiej połityki zagranicznej ed 
życzeń ł rozkazów jakicgeś rządu 


zagranicznego. 


Niema żadnej wątpliwości. 
co do scwieckiego pochodzenia bomb zrzuco- 


nych na 


Sztokholm 


| ksemburscy atakującemu nieprzy- 
' jacielowi ciężkie straty. Kiedy w 


Geiben mimo ciężkiego ognia nie- 
przyjacielskiej artylerii i miotaczy 


go przez jego kolegów. 
Podobnie jak ów grenadier, za- 
dali inni żołnierze lotaryńscy ł lu- 


pewnym miejscu groziło utknięcie 
własnego kentrataku, unieruchomił 
grenadier Józef Arnołd z-Hyingen 


eo umożliwił swojej grupie wdar- 


jący nieprzyjacielski karabin ma- 


gen w Lotaryngii niespostrzeżenie 
ze swymi kolegami do nieprzyja- 
cielskiego gniazda oporu i rzuco- 
nym granatem ręcznym unieszkod 
liwił obsługę sowieckiego karabinu 


Została na wodzie tylka 


maszynowego. W natychmiastowej 
akcji stanął on następnie na cze- 
le swej grupy ł wdarł się jako 
pierwszy do  nieprzyjacielskiego 
okopu. W sąsiedniej grupie roz- 
strzygnięcie sprowadził 19 letni 
grenadier Surn z Diedenhofen w 
Alzacji, który strzelając ze swego 
karabinu maszynowego, 
drogę do nieprzyjacielskich stano- 
wisk, grenadier zaś Ketterwalg z 
Miihihausen z Alzacji zniszczył cel 
nym ogniem karabinowym obsiuzę ; 
miotacza granatów, umożli: viając | 
przez to zawładnięcie nieprzyjawieł | 
skimi stanowiskami.  Pożźcbnie ! 
wzorowo jak wspomniani żołnierze Í 
walczył też starszy szeregowiec | 
Karl Holer ze Sztrasburga z Alza- 
cji, który mimo ciężkiej rany dalej | 
strzelał, grenadier Wiittmann, któ- 
ry jako goniec kompanijny wyniósł 
z pola walki kilku ciężko rannych, 
w tej liczbie dowódcę kompanii, 
dalej starszy szeregowiec, Eschbach 
który chociaż równocześnie ranny, ! 
jako strzelec przy karabinie ma. 
szynowym odparł cztery ataki, a 
także później wytrwał na swcim 
posterunku, kiedy cała jego grupa, 
trafiona celnym pociskiem odpadła 
z walki, następnie grenadier Łan- 
gsen, który z zajętego przez nie- 
przyjaciela stanowiska ogniowego 
wyciągnął swe działo piechoty ł na 
tychmiast je przygotował do strza- 
łu, przez co przeszkodził dalszemu 
posuwaniu się bolszewików. Żelaz- 
ny Krzyż był dobrze zasłużoną na- 
grodą dla wszystkich wspomnia- 


nych powyżej mężnych żołnierzy. 


Nr 801 


Lotnicy terrorystyczni ponieśli 
nad Aipami ciężkie sts ty 


INNSBRUCK. (DNB). Lotnictwo! uratować. Jednakowoż -pewną 
amerykańskie drogo musiało o-| jest rzeczą, że chodzi tutaj tylko 
płacić swoje ostatnie naloty ter-| o część strąconych lotników, 


rorystyczne na południowe 
Niemcy. Wielu pilotów musiało 
wyskoczyć nad Alpami, a burza 
pognała ich spadochrony na. od- 
ległe tereny. Według -dotychcza- 
sowych stwierdzeń trzeba uwa- 
żać 114 pilotów jako straccnych 


wielka ich część znalazłą, przy- 
puszczać należy, śmierć przy 
uderzeniu o skały i ściany lodo- 
we. Ponieważ na odnośnych te- 
renach panuje temperatura od 
20 do 30 stopni poniżej zera, 
lotnicy nie mogli się uratować 


wskutek tego, że nie można ich | przed śmiercią od zamarznięcia 


utorował NĘ 


Anglicy uznają 


liż Niemcy są dla nich nieżeznieczni 


GENEWA. (DNB). „Armia nie- 
miecka wciąż jeszcze jest nie- 
nadwyrężona. Dlatego oczekują 
nas jeszcze najgorsze rzeczy“ — 
tak pisze angielski tygodnik 
„Sphere“, Poszczególny naród, 
który jak Niemcy po czterech i 
pół latach wojny potrafi po- 
wstrzymać ciosy, jak to się stało 
w ubiegłych tygodniach, pozo- 


staje pod względem militarnym. 


dla swoich nieprzyjaciół nie 
tylko nadal niezłomny, lecz tak- 
że „wysoce niebezpieczny” i na- 
leży się go obawiać. Równocześ- 
nie naród niemiecki Świadczy 
przed światem, że wierzy nie- 
złomnie w swoje ostateczne 
zwycięstwo. Na to może się zdo- 
być tylko naród, który jest tak 
silny jak żaden inny naród w 
historii. 


eoa 


Japońska flota zestrzeliła 
30 nieprzyjscielskich samolotów 


TOKIO. (DNB). W czasie jed- 
nego nieprzyjacielskiego ataku 
na japońskie stanowiska na Nó- 
wej Gwinei w początku tego ty- 
godnia zestrzeliła tylko artyle- 
ria przeciwlotnicza ogółem 30 
samolotów. W poniedziałek zlik- 
widowano 22 maszyny, w cza- 
sie atakowania przez nieprzyja- 
cielskie oddziały japońskich sta- 
nowisk na odcinku Wewak. Na- 
stępnego dnia zestrzelili japoń- 


scy artylerzyści ,5 dalszych -sa- 
molotów, które przedsięwzięły 
bezcelowy atak na odcinek We- 
wak. Oprócz tego artyleria prze- 
ciwlotnicza zestrzeliła 3 nieprzy- 
jacielskie myśliwce w czasie 
ataku oddziału 5 nieprzyjaciel- 
skich myśliwców na japońskie 
stanowiska na południowy za- 
chód od Nadang. 

Z japońskiej strony nie ponie 
siono żadnych strat. 


żółta plama... 


Nieprzyjacieliska łózź podwodna exsplodowała głzboko pod wodą 


trafiony. Następuje sygnał dla. sługując się zegarem do mierzenia | stępnie to samo stwierdzono i w 


Marynarka wojenna, w lutym 
1944 r. 

P. K. Dzień rozpoczął się krótką 
potyczką. Trzy samoloty typu Spit 
tire rzuciły się z bliskiej odległości 
na Ścigacza łodzi torpedowych na- 
potkały gwałtowną obronę ze wszy 
stkich jego luf i następnie, nie po- 
nawiając już dalszych prób ataku, 
wycofały się dalej na morze. Sta- 
tk zaś dążył według swego kursu 
wzdłuż samego brzegu, mimo Spa- 
dzistych skał, które raptem ustąpi- 
ły miejsce niewielkiej przystani ud 
zwykłe zjawisko na zachodnim 
wybrzeżu Włoch. 


Wtem pokazał się niewidoczny prze 
eiwnik. I zanim ostrzeżenie o łodzi 
podwodnej i pogotowiu alarmowym 
obiegło wszystkie pokłady statku, | 
to już głowy załogi zaczęły się po- 
ruszać w różnych kierunkach już 


SZTOKIOLM. (DNB). Sledztwo : ny. Tutaj opracowuje się te rezul-, o kijka sekund wcześniej — typo- 


wojskowe w sprawie zrzuconych 
nad Sztosholmem i okolieą bomb 
eowieckich zostałe obecnie, jak po 
čaje „Stokholm Tidningen“ zakoń 
czone. Rezultat został zakomauni- 
kowany ministerstwu spraw za- 
granicznych i ministerstwu obro- 


Brak stali Glą 


taty dalej, zanim wydane zostaną 
poselstwu szwedzkiemu w Moskwie 
instrukcje w sprawie urzędowego 
demarche. Stwierdza się wyraźnie, 
ż> niema żadnych wątpliwości co 
j do sowieckiego pochodzenia bomb. 


amerykańskich 


Mmasszyn rośniczych 


SZTOKHOLM. (DNB). Gazeta 
„Saturday Evening Post" pisze, 
że kompetentne sfery USA nie 
przewidują możliwości koniecz- 
nej ze względu na wzrastające 
zapotrzebowanie podwyżki pro- 
dukcji rolniczej w Stanach Zje- 
dnoczonych. Pismo nazywa rok 
1944 „rokiem krytycznym zao- 
patrzenia w żywność USA“. Za- 
potrzebowanie wojska USA i do- 
staw w ramach ustawy o po- 
Zyczkach i dzierżawach, które 
to zapotrzebowanie już w roku 
1943 sięgało 25% produkcji, z0- 
_ stało w roku 1944 o wiele zwięk- 
szone. De tego dochodzi fakt, że 
produkcja rolnicza w r. 1943 była 
urudniona wskutek niedostatecz 
nego dostarczania maszyn rolni- 


czych. W roku 1944 grozi to nie- 
bezpieczeństwo jeszcze w więk- 
szych rozmiarach. Wprawdie o- 
pracowane obszerny program w 
budowie maszyn rolniezych, je- 
dnak przeprowadzenie tego pla- 
nu udaremnia niedostatek stali. 
Producenci maszyn rolniczych 
muszą przeprowadzać dosłownie 
polowanie na stał. Wskutek tego 
w najlepszym wypadku produk- 
cja tych maszyn osiągnie zale- 
dwie 70%/6 produkcji z roku 1941. 
Oznacza to jednak, że amery- 
kańskie rolnictwa przy realizo- 
waniu swoich wzrastających za- 
dań będzie miało do dyspozycji 
maszyn rolniczych mniej w roku 
1944 niż w roku 1943, 


wa oznaka zaostrzonej uwagi 
Lecz nic jeszcze nie widać. Blado 
— szare morze rozpościera się pod 
bezbarwnym niebem porannym. 
Lecz aparat podsłuchowy raportu- 
je zbliżenie się łodzi podwodnej od 
przodu z prawej strony. Prawdo- 
podobnie znajduje się ona na eza- 
tach u wejścia do portu. O, gdybyż 
— ten dowódca angielski lub pół- 
nocnoamerykański wiedział, jakie- 
go przeciwnika "ma on przed sobą, 
gdyby mógł on przeczuć, że statek 
nulemiecki szykujący się do ataku, 
zatopił już Ł0 łodzi podwodnych' 
pod dowództwem swego kapitana, 
porucznika marynarki Polemanna, 
a dwie inne pod komendą innego 
dowódcy i że jego łódź podwodna, 
inaczej mówiąc, będzie z rzędu już 
trzynastą łodzią... 

Następuje pierwszy atak. Ostro 
wybuchają boraby głębinowe. Po- 
wierzchnią wody wstrząsają gwał- 
towne eksplozje. Nagłym ruchem 
steru wraca scigacz ma miejsce 
rzucenia bomb. Ałe cóż to? W cią- 
gu sekundy wytryskuje jasno zie- 
lone światło, w jakiś czas już po 
przebrzmieniu detonacji. 

Zdaje się, że przeciwnik został 


grupy, czynnej przy aparatach | 
o zgęszczonym powietrzu. I znowu 
następuje atak. Przódłużenie linii 
pomiędzy miejscem zrzucenią 
bomb a strumieniem światła two- 
rzy kierunek nowego pola obstrza- 
łu przeciwnika bombami głębino- 
wymi. Jeszcze nie przebrzmiały 
wybuchy, a już zwierciadło morza 
nieco otwiera się I wyrzuca z sie- 
bie mieszaninę wody morskiej 
z brudno-brunatnym olejem stoso- 
wanym do motorów Diesela, moc- 
no przesyconym pianą zgęszczone- 
go powietrza. A więc uderzenie 
było celne. Lecz nieprzyjaciel jest 
tyiko trafiony, a wcale nie zato- 
piony. Trzy następne uderzenia 
bomb wywołują nowe wytryski 
oleju z wodą. Całe roje sardynek 
podnoszą się na powierzchnię i pły 
wają w burym oleju. Sam zaś j 
przeciwnik staje się już niewi- 
docznym. W szerokich kołach krą- 
ży ścigacz dookoła ostatniego miej 
sca wybuchu bomb. Sam porucz- 
nik marynarki Pollmann jest sy- 
nonimem opanowania. Obliczył on 
w taki sposób siłę uderzenia swych 
bomb, że winny ene wyprzeć prze- 
ciwnika z głębi wody. Teraz już 
zdaje się, że on zatonął, lecz nie 
ma * możności przekonania się 
o tym. Zato plamy oleju i piana 
od zgęszezonego powietrza są dla 
łodzi pościgowej niewątpliwie do- 
brymi oznakami miejsca uderze- 
nia, lecz nie wystarczą to dla pew- 
ności, że z przeciwnikiem skoń- 


czono. 

Ale statek niemiecki nie napróż- 
no posiada znakomity aparat pod- 
słachowy wśród swych szompliko- 
wanych przyrządów. Po zrobieniu 
jaż kilku wielkich okrążeń, wraca 
komendant do miejsca swego pier- 
wszego ataku. W chwili zbliżenia 
się ponownie stwierdzono miejsce 
znajdowania się przeciwnika. Naj- 
widoczniej nie jest on zdolny de 
manewrowania 1 cicho spoczywa 
w głębi. W mgnieniu oka poruez- 
zik Pollemann przystosowuje się 
do tych nowych okoliczności. Po- 


ruchu, bada on odległość zbliżania 
się swego statku i przypuszczalne- 
go miejsca zagłębienia się prze- 
ciwnika, A cała załoga, znajdując 
się na pokładzie, zastanawia się, 
z jakim obliczeniem zamierza do- 
wódca kierować swym polem rzu- 
tu bomb. Nie jest to dla niej jasne. 
Gùyż ostatnie subtelności swej 
taktyki wyczuwa Pollmann wciąż 
jeszcze jakby delikatnym doty- 
kiem palców. 


DRAMAT NA MORZU. 

Podniesiona ręka dowódcy opa- 
da. Oficerowie dyżurni w tyle 
statku i budce sterowej dmią w 
gwizdki, bomby z hukiem lecą co 
parę sekund.. 

Zaledwie przebrzmiała pierwsza 
salwa, gdy raptem, głęboko pod 


wodą, prawie tuż pod dziobem. 
|statku, jak nam się zdaje, rozlega 


się kilka silnych wybuchów, jeden 
po drugim. 

Tymczasem jeszcze powierzchnia 
morza jest gładka, aż zanim nie 
powstanie lekko drgające falowa- 
nie wody, następujące pe każdym 
rzucie bomby w głębię. Lecz oto 
znienacka wystrzela z tej głębi 
zjawisko olbrzymiego wytrysku, 
podobnego z kształtu do potwor- 
nego, kalafioru. Woda zmieszana 
z jasno zieloną pianą w formie 
półokrągłego słupa, wznosi się 
tworząc dwie ogromne fontanny, 
znacznie wyżej od naszego statku. 
Bomby trafiły w magazyn terped 
łodzi podwodnej. Straszliwy ladu- 
nek wybuchowy jej eksplodował 
w głębi. Pomimo kolosalnego nad- 
miaru ciśnienia o sile kiłku atmo- 
sfer, utorowały sobie gazy wybu- 
chowe nową drogę do powierzchni 
wody. Tuż pod rufą statku opada 
ta niesamowita góra wodna. Na- 
temiast ostatnie eksplozje już póź- 
niej rżuconych bomb brzmią jak 
niewinne ładunki zabawkowe. 

Łódź podwodna została zatopio- 
na. Raptem znowu nadchodzi ra- 
port do całego składu statku pod- 
wodnego o wdarciu się wody do 
pomieszczenia magazynowego. Na- 


przedniej części statku. Zauważo- 
no też przechylenie na bok w stro- 
nę steru. Uczęstniczący w akcji 
inżynier morski jest w stanie przy 
pomocy maszygisty zbadać stav 
maszyn. Rampy uległy rozbiciu, 
a ich szkła pękły i całe urządzenie 
stało się nieczynne. Lecz przystań 
jest niedaleko. Cała załoga zajmu- 
je się przenoszeniem bomb głębi- 
nowych ze strony sterowej do tyłv 
statku. Powoli on się wyprostowu- 
je. Żądamy przysłania nam ho- 
lownika i zamawiamy miejsce w 
doku. Oto już pierwsze nasze stat- 
ki płyną na spotkanie. Ostatni 
rzut oka w to miejsce, w którym 
odbyła się tragedia nieprzyjacieł- 
skiej łodzi podwodnej. Pozostała 
tam teraz brudno brązowa tłusta 
plama oleju wśród jasnozielonej 
piany ma spokojnej powierzchni 
morza. 

Ale tam w głębi jego spoczywa, 
już na zawsze niewidoczna, trzy- 
nasta łódź podwodna, porwana na 
drobne części jej własnymi torpe- 
dami. 
AAAADAŁAÓ AAAA AAAA AŁAA KKA KAN AĄA NAA 


SZTOKHOLM. (DNB). Szwedz- 

kie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych podało do wiadomości 
we środę, że szwedzkie posel- 
stwo w Moskwie zgodnie z po- 
leceniem wniosło we wtorek pro 
test przeciw zrzuceniu bomb na 
'Tornetal w dn. 12 lutego. 

PARYŻ. (DNB). Jacques Doriot, 
kierownik francuskiej partii judo» 
wej, wyjaśnił w sobotę po psłud- 
niu wobec przedstawicieli prasy 
w Paryżu, że jego misja we Fran- 
cji polega na popieraniu zaciągu 
do legionu dla waiki z bołszewiz- 
mem, 

Tak wielki kraj jak Francja, 
będzie mógł dopiero wtedy ponow- 
nie zająć swojc miejsce w Eurcpi, 
o ile obok swojej pracy odda t-kż3 
krew w walcę o nową Europę. By- 
ioby pożądanym. aby hasła zio- 
nu znalazły większy niź dotych: 
czas oddźwięk w francuskim na 
rodzie. 


Nr. 30 


p 


Florencja 


Poniżsay szkic szczególnie 
plastycznie uwypukla barba-, 
rzyństwo anglo-amerykań- 
skich gangsterów powietrz- 
nych ujawniające się w for- 
mie nalotu terrorystycznego 
ma Florencję. 


By.zmierzyć znaczenie Floren- 
cji jako miasta sztuki, należy od- 
razu użyć jak największej skali, 
stojącej do dyspozycji historyka 
sztuki europejskiej, a mianowi- 
cie znanego podziału historii 
europejskiej na czasy starożyt- 
ne, średniowiecze i czasy nowo- 
żytne. Odpowiedź na pytanie, 
jakie miejsce należy uważać za 
ośrodek sztuki w starożytności, 
nie może wzbudzać wątpliwości: 
były to Ateny. Dla średniowie-, 
cza nie sposób podać odpowied- 
niego miejsca, ponieważ twórczy 
geniusz opromieniał wszystkie. 
inne ośrodki, ale dla czasów no-' 
wożytnych — tak: Florencja. 
A więc nie Rzym, Wieczne Mia-, 
sto bowiem po stuleciach ducho-| 
wego i materialnego zdziczenia 
dopiero w końcu 15-go wieku 
zaczyna przyjmować udział w 
rozbudowie artystycznej kultu- 
ry Zachodu, a zatem w czasie, | 
kiedy Florencja mogła już wy- 
kazać się dumnym szeregiem naj 
wyższych wyczynów we wszyst- 
kich dziedzinach sztuki „odro- 
dzenia“, która tosnazwa według 
wyrazu pochodzącego z samej 
Florencji służy dla odróżntenia 
sztuki rozpoczynających się cza- 
sów nowożytnych od sztuki śre- 
dniowiecza. Wenecja, Mediolan, 
Polonia i Neapol, podobnie jak 
Rzym, wstąpiły dopiero znacz- 
nie później na dtogę wytkniętą 
Już przez artystów florenckich 
od mniej więcej 1420 roku. 
Jakkolwiek Florencja dopiero 
w tym czasie wstąpiła w świat- 
lejszy krąg światła w zachod- 
niej historii sztuki, miała ona 


już dawno swoje znaczenie jako 


ośrodek zacłkodniego życia du- 
chowego, przy czym należy uwa- 
żać, że w ostatnich stułeciach 
średniowiecza była również gos- 
podarczym ośrodkiem Włoch i 
jednym z najbardziej załudnia 
nych miast na Zachodzie. iu 
urodził się Dante, twórca wło- 
skiego języka literackiego. Tu 
żyli Boccacio i Petrarka i ni- 
gdzie indziej tak żarliwie, jak 
właśnie we Florencji, nie był 
propagowany owy kierunek du- 
chowy, zwany” „„humanizmem* 
oddziaływujący po dziś dzień, 
który moc swoją czerpał w ide- 
ach świata antycznego. 

Idąc tak przez miasto rozcią- 
gające się poobu stronach Arno, 
obramowane łańcuchami wzgórz 
porośniętych drzewami oliwny- 
mi i cyprysami, miasto o tak 
czystym i suchym powietrzu, że 
wszystkie kontury zarysowująj 
się w idealnej precyzji linii, —! 
spotyka się na każdym kroku 
pomniki architektury owej wiel- 
kiej przeszłości w takiej pełni 
i uderzające, pomimo różnorod- 
ności obiektów, taką jednością 
wrażenia stylu, jak nigdzie w 
innym miejscu. Prawda, prze- 
mawia jeszcze władnie tu i tam 
kamiennym głosem średniowie- | 
cze, jak na przykład dominują- 
ce przy placu rynkowym wyso- 
kie wieże starego pałacu miej- 
skiego lub Santa Croce, najpo- 
tężniejszy ze wszystkich gotyc- 
kich kościołów Zakonu Żebra- 
czego. Katedrą, która widokowi 
miasta nadaje główne tło, jest 
również dziełem gotyku, a jej 
kopuła wzniesiona około 1420, 
roku przez  Brunelleschi'ego, 
pierwszego budowniczego wcze- 
snego renesansu, ma cechy kon- 
strukcji wybitnie gotyckiej. Ale 
w jej pomyśleniu architektoni- 
cznym jest ona dziełem rozpo- 
czynającej się epoki odrodzenia, | 
pierwowzorem kopuły św. Pio-. 
tra w Rzymie, stworzonej przez 


SZTUKI DO 


GONIEC CODZIENNY 


Michała Anioła, a później nie- 
zliczonych innych kopuł całego 
Zachodu. 

Dzieła Brunelleschi'ego, jak 
dom dla podrzutków, z jego por- 
tykiem wznoszącym się na wy- 
twornie smukłych kolumnach, 
kościoły San Lorezno i Santo 
Spirito, jak również kaplicą 
Pazzi, należą natomiast do pier- 
wszych budowli najczystszego 
wczesnego renesansu. On i jego 
następcy stworzyli też typ flo- 
renckiego pałacu, którego 
wpływ na nową architekturę 
poprzez całe stulecia nigdy nie 
wygasał. 

Wszystkie główne dzieła pla- 


'styki wczesnego renesansu do- 


konane były niemal wyłąeznie 
we Florencji i przez florenckich, 
rzeźbiarzy. Tu Ghiberti wykań- 
czał pokryte płaśkorzeżbami od- 
drzwia baptisterium, tu działał 
Donatello, wielka postać rzeź- 
biarska przed Michałem Anio- 
łem, mistrz o niedającej się 
ogarnąć wielostronności i twór- 
ca nowego realizmu. Obok nie- 
go stoją Robbia z ich silnym po- 
czuciem barwnej płaskorzeźby 
terrakotowej i wielu innych. 
Całe rodzaje plastyki, jak pom- 
nik jeźdźca, popiersia i nagrobki 
w postaci posągów, znalazły 
wówczas we Florencji swój cai- 
kiem nowy wyraz, zaś żarliwość, 
z jaką tu rozpracowywane były 
we wszelkieh możliwych kierun- 
kach zadania plastyki daje się 
porównać tylko z Atenami, w 
piątym wieku przed naszą ra- 
chubą czasu. 

Sam Michał Anioł, który około 
dwudziestu lat swego życia spę- 
dził we Florencji, stworzył dla 
tego miasta swego Dawida i po- 
zostawił tu, w postaci posągów 
na mogiłach Medici, owego rodu, 
który tak wybitnie przyczynił 
się do popierania florenckiej 


sztuki, główne dzieło swej twór |. 


czości. 


a. Dy 


Sto sztuki 


Nie mniej chlubny rozdział 
stanowi florenckie malarstwo. 
„Giotto, współczesnik Dante'go, 
owy malarz o takim znaczeniu 
w historycznym rozwoju, jakie- 
go nie osiągnął nikt inny, — 
mieszkał we Florencji. Tu też 
Masaccio, twórca malarstwa 
wczesnego renesansu, malował 
od 1420 r. swoje freski, w któ- 
rych po raz pierwszy przestrzeń 
została odtworzona z niewidzia- 
ną dotychczas wyrazistością per- 
spektywistyczną i zharmonizo- 
wana z człowiekiemy ucieleśnia- 
jącym nowe pojęcie :pigkna fi- 
zycznego. Z wielkiej imBści ma- 
larzy wymienić jeszcze należy 
Fra Angelico, Boticelli, Fra Bar- 
tholomeo i Andrea del Sarto. 
Leonardo kształcił się we Flo- 
rencji. Tu powstała „Monna Li- 
sa' i aż do Rubensa wywiera- 
jący swój wpływ obraz walki 
„Angliari*, a kiedy Rafael są- 
dził, że już nic więcej nie na- 
uczy się od swego umbryjskiego 
mistrza Perugino, wyruszył on 
do Florencji. W jej artystycznej 
atmosferze dojrzała jego sztuka 
i stała się w sobie włoską. 

Dużo możnaby także powie- 
dzieć o florenckim przemyśle 
artystycznym, gdzie żywa twór- 
cza siła dzieł wysokiej sztuki 
dotknęła rzeczy codziennego ży- 
cia, nadając im piękno i celo- 
wość z poczuciem stylu, którego 
wyższość i wzorowość powszech- 
nie jest uznawana. 

W 16-tym wieku Florencja 
ustąpiła przewodnictwo artysty- 
czne na rzecz Rzymu, ponieważ 
w swym dążeniu do szlachet- 
nych form nie potrafiła sprostać 
co raz gwałtowniej dokonywu- 
jącemu się tam przejściu do ba: 
roku. 


Prof. Johannes Jahn. 
(„Wilnaer Zeitung“) 


WATYKANU 


Niemieczie władze wojskowe zadezpieczają je przed barbarzyństwem 
Anglo-Ameryśanów 


MEDIOLAN. Miarodajne czynni- | 


ki niemieckie podają obecnie 
obszerny przegląd zarządzeń, wy- 
danych w ostatnich tygodniach ze 
strony wojska niemieckiego i od- 
działów broni SS, a zmierzających 
do ratowania zagrożonych przez 
wojnę wioskich dzieł sztuki o wy- 
jątkowym znaczeniu historycznym 
A artystycznym. z 

Ze wspomnianego zestawienia 
wynika wyraźnie, że jedynie dzię- 
ki energicznej interwencji czyn- 
ników niemieckich przewiezione 
zostały w bezpieczne miejsce naj- 
cenniejsze przedmioty sztuki z naj | 
rozmaitszych części Włoch i ochro! 
uione przed niebezpieczeństwem 
bomb i obcych rąk. 


Po wybuchu wojny | 
rząd włoski porozmieszczał w du- 
żyru zakresie skarby sztuki z mu 


w r. 1940 


zeów i kościołów w Rzymie, We- 
necji, Mediolanie, Neapolu i w 
łicznych innych większych mias- 
tach, częściowo po zamkach, czę- 
ściowo w małych miejscowościach. 
Z chwilą okupacji Włoch połud- 
niowych wskutek zdrady Badoglio 
ewidencja rozmieszczenia dzieł 
sztuki stała się niemożliwa, po- 
“nieważ odpowiedzialne w tej spra- 
wie osobistości włoskie znalazły 
się częściowo na okupowanym te- 
renie Włoch południowych, czę- | 
ściowo ponieważ wskutek ABBA: | 
ków z dnia 25 lipca zgineły one 
ł nie mośna ich było odnaleść. 
Obecnie celem przeniesienia skar- 
bów sztuki w bezpieczne miejsce 
wydali Niemcy, Ściśle kia zd! 

U 


jąc z rommaitymi włoskimi urzęda. 
mi cywiinyini 1 wojskowymi i po- 
konywując nadzwyczajne trudy 
i przeciwności, szereg energicznych | 
tarządzeń, 


W Watykanie znajdują się obec- 
nie skrzynie zawierające kilka 
tysięcy dzieł Sztuki z najroz- 
maitszych okolic Włoch, w tej 
liczbie najznakomitsze obrazy z 
muzeów „w Rzymie, Mediolanie, 
Wenecji 1 Neapolu. Dalej stara- 
niem Niemców sprowadzono zo- 
stały do Rzymu rozprószoene po 
poszczególnych zamkach i miej. 
scowościach skarby sztuki., I tak 
badania niemieckie wykazały, że 
w dwóch zamkach koło Irbino w 
pobliżu Rimini umieszczone były 
obrazy Tycjana, Tintoretto i Ra- 
faela oraz znany skarbiec kościo- 
ła św. Marka w Wenecji; w tej 
liczbie znany w całym świecie 
złoty ołtarz Palad'ero. 


Wszystkie wspomniane skarby 
sztuki zostały wśród bardzo wiel- 
kich trudów po pokrytych lodem 
drogach górskich, stale pod grozą 
atakn nieprzyjacielskich lotników 
przewiezione samochodami cięża- 
rowymi najpierw do Palazzo Ve- 
nezia, tam przejrzane i zbadane 
przez rzeczoznawców a następnie 
odesłane do Watykanu. Transport 
odbywał się pod kierownictwem 
niemieckim na samochodach cię- 
żarowych, dostarczonych przez 
czynniki włoskie. W ten spesób w 
ciągu tygodni sprowadzono z po- 
wrotem do Rzymu wszystkie te | 
skarby sztuki, które z a (0 
wojny wywieziono z  najroz- 
maitszych muzeów włoskich na 
prowincję, gdzie były one narażo-. 
me na niebezpieczeństwo, że zagi- 
ną lub zostaną zniszczone, 


Równelegle z tą pierwszą akcją 
zastosowano środki, zmierzająco 
dó ochrony najcenniejszych histo- 
rycznych pomników w wielu 
miastach i miejscowościach włos. 


kich, W małych ì najmniejszych 
miastach znajdują się historyczne 
budowie i dzieła sztuki o wyjątko- 
wej wartości, W ten sposób zabcz- 
pieczono sławny zabytkowy kościół : 
w Gaeta, najcenniejsze skarby | 
sztuki w Viterbo, 
i w innych miejscowościach La- 


tium, jak również zburzone później ` 
przez i 


wskutek bombardowania 


Orvieto, Sutri“ 


Anglików sławne muzeum etrus- 
kie w Taquinii. 

Również dla zabezpieczenia 
pomników i skarbów sztuki dru- 
giego rządu, zwłaszcza własności 
kościelnej, 
przy porozumieniu między czynni- 
kami niemieckimi i włoskimi środ- 
ki jak najlepszej ochrony. 

(,Wi!naer Zeitung"). 


1. Każdy pracujący musi być jżdy pracodawca winien prze” | pa, tradycyjnie oparta o numery 
obowiązkowo ubezpieczony we |chowywać na miejscu pracy dia | piąseckiej, Mirskiej i Koszeli bu- 


wszystkich miejscach pracy, w 
których on wykonuje najemną 
pracę za wynagrodzenie, nieza- 
leżnie od tego, czy te miejsca 
pracy należą do jednego czy 
też do różnych resortów. 

2. Podział miejse pracy na 
podstawowe i na drugorzędne, 
o ile praca nie nosi charakteru 
przypadkowego zajęcia, nie ode- 
grywa Żadnej roli dla obo- | 
wiązku ubezpieczenia społecz- | 
nego. 

3. O ile ogólne stałe wyna- ; 
grodzenie miesięczne pracow» | 
nika w kilku miejscach pracy 
przekracza 300 RM., jest on 
zwolniony od obowiązku ubez: 
pieczenia: chorobowego. Dla u- 
dowcdnienia tej okoliczności 
winien pracownik przedłożyć 
każdemu swemu pracodawcy 
zaświadczenia o wynagrodzeniu 
ze wszystkich miejsc * precy 
Wszystkie te zaświadczenia ka- 


kontroli. 


powst: ńców 


Str. 3 


| Amerykanie opuszczają 


m- rokas ich 


Najpierw przyrzekano im wolność, obecnie po- 
cieszają ich obietnicami na czasy powojenne 


GENEWA. (DNB). Zamieszki 


| W Beni Hassan koło Sidi, Allal 


w Marokku wciąż jeszcze trwa- es Khasi raniono podczas star- 


ją, chociaż władze gaullistow- 
skie starają się wszelkimi środ- 
kami przywrócić porządek. Od- 
działy wojskowe otrzymały roz- 
kaz rozpędzania wszelkich zgro- 
madzeń, a w wypadku oporu lub 
pogróżek natychmiastowego uży- 
cia broni. 

Na górze Salah koło Fezu 
ustawiono działa, które mogą w 
razie potrzeby ostrzeliwać dziel- 
nicę tubylców. Te same środki 
ostrożności zastosowano na gó 
rze Musana koło Meknes. 

Do nowych starć doszło w Fe- 
zie-Djedid, gdzie oddział Sene- 
galczyków, obrzucony granata- 
mi ręcznymi i ostrzelany cięż- 
kim ogniem karabinów maszy- 
nowych, prawie całkowicie zo- 
stał zniszczony przez nacjonali- 
stów marokańskich. Jak wyka- 
zało śledztwo, granaty ręczne 
były amerykańskiego pockądzę | 


Badoglio znowu me 


GENEWA. (DNB). Reuter do- 
nosi, że Badoglio zreorganizował 
ponownie swoją radę ministrów, 
stojącą pod anglo-amerykań- 
skim nadzorem i mianował licz- 


cia czterech marokańskich pa- 
triotów. 

W ostatnich dniach areszto- 
wano również większą liczbę 
Francuzów, wiernych rządowi 
Vichy, rzekomo dłatego, że za- 
mieszani byli w rozruchach. Do 
ciężkiego więzienia w Port 
Lyautey przewieziono: 16 więź- 
niów z Casablanca, 13 więźniów 
z Rabatu oraz pewną liczbę 
Francuzów z Fezu. 

Sfery amerykańskie we Fran- 
cuskim Marokku, które wsku- 
tek swych lekkomyślnych przy- 
rzeczeń wywołały rozruchy, 
chciałyby teraz odgrodzić się od 
wydarzeń, oświadczając, że ure- 
gulowanie uzasadnionych żądań 
marokańskich należy przesunąć 
na okres po wojnie. Rozruchy 
wybuchły w momencie, kiedy 
mogą bardzo być niebezpieczne 
dla wysiłków wojennych sprzy- 
mierzonych narodów. 


oiganizował Swój rząd 


nych nowych ministrów, a także 
podniósł licznych członków rzą- 
du z rangi podsekretarza stanu 
n stanowisko ministra. ` 


Program w Ali-Babie 


„io warto 


Oblicze „Ali-Baby* przechodzi 
wprawdzie pewną ewolucję, po- 
szczególne numery siłą się na sta- 
ranność, co jest zasługą kilku je- 
dynie aktorów, nie zaś całego ze- 
społu, wszakże poziom ogólny nie- 


J. Nikielówna 


zastosowane zostały | wielkie zdradza odchylenia od sta- 


nu poprzedniego. 

Ostatnią rewię p.t. „To warto 
zobaczyć”, w reżyserii Lasonia, 
ilustracji muzycznej fortepianów 
— Dzięgielewski—Runcewicz, a z 
dekoracjami Makojnika, możnaby 
z wieloma zastrzeżeniami nazwać 
niezłym programem. Część wokal- 


dzi stosunkowo najmniej zastrze- 


4. Ubezpieczonemu w kilku |żeń. Mirska prezentuje , piosenki 
miejscach pracy pracującemu za- | oryginalne w interpretacji słownej 


| siłki pieniężne oblicza się po-|a wcale miłe w wykonaniu. Od- 


diug ogółnej sumy jego wyna |świeżony repertuar, „Musik, Mu- 


grodzenia we wszystkieh miej- | si e 


„Panowie po czterdziestce“ 


scach pracy. Ubezpieczony wi- |i ciepła lirycznie piosenka o tele- 


nien w tym celu przedłożyć fonistce są nader ekspresyjne, acz 


swemu pracodawcy albo odpo- | można zrobić niejakie zarzuty po- 
wiedniemu mie, scowemu urzę- wtarzającym się efektom gestyku- 
dowi Ubezpieczen Spoiecznych |1ącyjnym śpiewaczki, od którego 
lub też instytucji, w której chce |to błędu nie ustrzegła się 1 naj- 
on otrzymać zasiek i w której |jepsza z piosenek — „Panowie po 
złożył on swoje zaświadczenie | wterdziestce". Stanisława Piasec- 
o niezdolności do pracy, — za- ką bardzo ładnie zaśpiewała na 


nagrodzenia Te zaświadczenia 
należy dołączyć jako za ącznik 
do zaświadczenia leczenia, aby 
każdej chwili można bytob 
sprawdzić wypiaty zasiłków. 


Urząd Ubezpieczeń 


| świadczenia wszystkich swoich pięknym tle dekoracyjnym piosen 
|miejsce pracy o wysokości wy- 


kę „San Remo“ 1 patetyczną pieśń 
o kwiatach. 

Numery Śpiewacze panów oscy- 
łują raczej ku muzyce poważnej, 


Y | zwłaszcza Koszela, sięgnąwszy po 


Szuberta wyszedł, z próby efek- 
townie. Sokołiński stara się już 


S:ołacznych w Wiin Q. j włożyć uczucie w to co Śpiewa, 


Chcesz mieć Światło e.eklryczne — 


oszczęcćzośj fer 


a chcąc urozmaicić swój występ, 
paraduje w stroju tenisowym — 
pomysł niezły, jednak logicznie, 
przy treści piosenek, niezbyt zro- 
zumiały. 

Lekki repertuar  szlagierowy 
Nikielówny == publiczność wita 


zobaczyć" 


na ogół przyjaźnie, acz najlepiej 
„wśpiewany”* numer „Całuj mnie“ 
prosi już o emeryturę. Śpiewano 
duety taneczne, chętnie iansowa- 
ne w tym teatrzyku, można bez 
szkody pominąć. Wypada jednak 
żałować, że dobra aktorka Gryga- 
lotówna nie znajduje innych lep- 
szych sposobów wypowiedzi swych 
artystycznych uzdolnień, 

Kum Sylwester, dobroduszny 
siewca humoru, ożywiając reper- 
tuar (występ z Koziołkiem i solo) 
daje historię o niekupionej bate- 
rii, naszpikowaną aktualizmem 
bez cienia złośliwości. 

Jako wyraz twórczości zespołu 
nałeży powitać starannie opraco- 
wane i nieźle zagrane skecze, jak 
napisany przez p. Rychtera pełen 
dramatycznego napięcia skecz 
„Kabina samobójców", w wykona- 
niu p. p. Rychtera, Grygalanówny, 
Sablińskiej i Chorzewskiego, oraz 

|na wesoło przez p. Lasonia przed- 
stawiony „Monter“ w wykonaniu 
autora oraz p. p. Piaseckiej, Sabliń 
skiej 1 Koszeli. Punktem kulmina- 
cyjnym tego programu jest jed- 
nak stanowiąca zakończenie dru- 
giej części programu parodia ope- 
j retkowa „Demon zamku”, wyko- 
nana przez artystów śpiewających 
całego zespołu. Trzeba jednak 


J. Grygalanówna 


mieć duże wykształcenie muzycz- 
ne i wiedzieć z jakiej opery czy 
operetki jest każda z poszczegól- 
nych arii, czy też każdy duet, aby 
-zrozumieć cały dowcip, tkwiący w 
zestawieniu tego utworu muzycz- 
nego z daną sytuacją. Tego jednak 
u większości widzów nie można 
było zauważyć. Publiczność to 
traktowała raczej jako poszczegól- 
ne numery śpiewacze, a ponieważ 
były na ogół dobrze wykonane, 
więc też przyjęła je przychylnie 


GUY, 
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GONIEC GODZIENNY 


Obwieszczenie Wydziału Opałowego Wiadomości z dmia 


W związku z ogłoszeniem w 
„Gońcu Codz.* z dnia 23 stycznia 
1944 r, podaje się do wiadomości 
mieszkańców miasta Wilna dalszy 
kolejny porządek wydawania kar- 
tek opałowych na 1944/45 r. w ok- 
resie od dnia 28 lutego do dnia 4 
marca b. T. 

Środa, dnia 1 marca 

Lydos pl, Liepkalnio, Pakalnćs, 
Panerių Nr Nr. 1—14, Pušu, Pilia- 
kalnio, Pilikonių, Paverkio, Pijo- 
ru, Pijoneriu, Odminiu Nr Nr. 13— 
16, Polocko Nr. 1—12. 

Czwartek, dnia 2 marca 

Lenkų, Markučių, Mikalojaus 
NrNr. 1—4, Panerių NrNr. 15—28, 
Pagegiy, 'Ringtinės, Raudonovario, 
Ramonio km., Raśtininkuy, Strazde- 
lo, Saltony, Sėlių, Polocko NrNr. 
13—39. 

Piątek, dnia 3 marca 

Mikalojaus, Mahometonų, 
geko I Naujamesčio, Nikodemo 
NrNr. 1—6, Panerių, Svirno, Sau- 
gos, Sargybų, Sakalny, Saracenų, 
Silutes, Šeškinės, Slaito, Polocko, 
Pilypo, Putvio. 

Sobota, dnia 4 marca 

Nikodemo, Maż. Naujininky, I Na 


ujininky, II Naujininku, Naujinin- 
ku, Paneriu km., Paneri$kiu, Ra- 
seiniu, Rotundo, Suvalku, Śirwin- 
tu, Sauliu, Śatrijos, Trumpoji, Tu- 
nelio, Priekampio, Petrausko, Petro 
Vileisio, Petro ir Povilo, Pilies 
NrNr. 3—8. 

Dozorcy lub właściciele wymie- 
nionych domów winni w oznaczo- 
nym dniu w godz. 8—12 zgłosić się 
do Wydziału Opałowego, ul. Bisk. 
Matulewicza 4, pok. 62, po odbiór 
kartek dla wszystkich właścicieli 
mieszkań, zamieszkujących dane 
domy. 

Przy odbiorze kartek dozorcy 
winni okazać dowody osobiste 
i zaświadczenie od administratora 
domu z wyszczególnieniem przy- 
należnych im domów, właściciele 
zaś — dowody osobiste. 

Przypominamy, że opał na 1944- 
45 rok (tak z miejscowych skła- 
dów, jak i z lasu) będzie wyda- 
wany tylko na podstawie kartek 
opałowych. Posiadanie kartki opa- 
łowej będzie bezwzględnie wyma- 
gana od wszystkich osób, zwraca- 
jących się do Wydziału Opałowe- 
go w sprawie otrzymania opału, 


ŚRODA 
Albina. 


1 


Wschód siońca 6.17 
Zachód slońca 16.49 


DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 17.25 DO GODZ. 06.00. 


— DYŻURY APTEK. W tygod- 
niu od 28 lutego do 6 marca nastę- 
pujące apteki mają nocne i świą- 
teczne dyżury: Apteka Nr. 7 przy 
ul. Zawałhej 41 (tel. 799), Apteka 
Nr. 8 przy ul Ostrobramskiej 25 
(tel. 1578), Apteka Nr. 14 przy ul. 
Witoldowej 22 (tel. 1698), Apteka 
Nr. 15 przy ul. Wiłkomierskiej 3 
(tel. 481), Apteka Nr. 334 przy ul. 
Gedimino 33 (tel. 1098), Apteka 
Nr. 336 przy ul. Sawanoriu 10 (tel. 
468) i Apteka Nr. 29 (tel. 1357). 

— WYDAWANIE CUKRU JESZ 
CZE WSTRZYMANE. Jak się do- 
wiadujemy, na kartki żywnościo- 
LAŁAAŁZAAAASAAAKAAAŁADKAŁAŁAAAŁAM: 


Marzec. 


to też wszyscy, uprawnieni do 
otrzymania kartek są wzywani w 
oznaczonym terminie je odebrać. 


we 26 okresu cukier jeszcze nie bę, 


dzie sprzedawany. Sklepy rozpocz- 
ną sprzedaż cukru z chwilą, gdy 
otrzymają odpowiednie zarządze- 
nie z Urzędu aprowizacyjnego. 

— JESZCZE MOŻNA REJE- 
STROWAĆ KARTKI TYTONIO- 
WE. Mieszkańcy miasta, którzy z 
jakichkolwiek względów niemogli 
dotąd zarejestrować kart tytonio- 
wych, mogą je zarejestrować jesz- 
cze w „Rutach”* lub sklepach Li- 
Mi-Pa, które są obowiązane reje- 
strować zgłaszane kartki, 

— NOWE ZARZĄDZENIA W 
SPRAWIE SPORÓW MIESZKA- 
NIOWYCH. Z dniem 1 stycznia 
b. r. ukazało się nowe zarządzenie, 
w myśl którego powstałe zatargi na 
tle wynajmu i opłaty za mieszkania 
między właścicielami domów a lo- 
katorami regulują odpowiednie ko 
misje rozjemcze do spraw najmu 
w miastach i na wsi. Spory pow- 
stałe na tym tle w miastach regu- 
luje burmistrz miasta, we wsiach 
władze gminne. Odwołania od 
orzeczeń burmistrza i wójta moż- 
na składać do Dyrektora regula- 


siąca. Od orzeczenia Dyrektora cen 
można się odwołać do General Ko 
misarza, którego decyzja jest os- 
tateczna. 

— DO WIADOMOŚCI LEKA- 
RZY PRAKTYKUJĄCYCH W 
MIEŚCIE WILNIE. Na skutek za- 
rządzenia Naczelnego Urzędu 
Zdrowia wszyscy lekarze prakty- 
kujący są obowiązani do zgłasza- 
nia do 31 każdego miesiąca wyka- 
zów ilościowych chorych skórnych 
i wenerycznych, znajdujących się 
w ichi leczeniu według ustalonego 
wzoru. Zainteresowani lekarze po- 
winni się zgłosić po bliższe infor- 
macje i odbiór druczków meldun- 
kowych do Miejskiego Urzędu 
Zdrowia (Gedimino 24, pokój nr. 9). 

— PROTOKUŁY ZA NIE PRZE- 
STRZEGANIE CZYSTOŚCI W 
tych dniach odpowiednie komisje 
lustrujące podwórka w mieście 
sporządziły szereg protokołów za 
antysanitarny stan ubikacji i kla- 
tek schodowych oraz podwórzy. 
Ukarano grzywnami szereg wła- 
Ścicieli 1 dozorców domowych. 

— KARY NA PIJAKÓW. Ostat- 


Nr 801 


GENEWA. (DNB). Wskutek 
przykrych zajść i z powodu wzra 
stającego oburzenia ludności an- 
gielskiej wydało niedawno bry- 
tyjskie ministerstwo wojny roz- 
perządzenie, zakazujące wyraź- 
nie wszystkim pracowniczkom 
wojskowej służby pomocniczej 
wszelkiego przebywania w to- 
warzystwie kolorowych  żoł- 
nierzy  amerykańskich,- jeśli 
przy tym nie ma białego 
mężczyzny. Przeciwko temu 
rozporządzeniu rozpoczął się ze 
wszystkich stron atak. Obecnie 
znalazło się kilku posłów w iz- 
bie gmin, którzy gotowi są po- 
ruszyć sprawę w parlamencie i 
— jak pisze „Daily Sketch“, — 
wezwać ministra wojny do cofa 
nięcia wspomnianego zakazu. 
Sądzą, że za kulisami działają 
silne "wpływy Białego Domu, 
ponieważ Roosevelt chce zdąbyć 
dla siebie głosy żołnierzy-murzy 
nów przy jesiennych wyborach 
prezydenta. 
AABAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAALAAAAAAJ 


w stanie nietrzeźwym 14 osób, które 
zostały odesłane do obozu pracy. 
Te surowe kary powinny powstrzy 
mać amatorów alkoholu od nadu- 


Kierownik Wydz. Opałowego. |cji cen w terminie jednego mie- nio władze policyjne zatrzymały 


żywania tego trunku. 


KINA - 


Viiniaus 8 
Wileńska) ~ 


„MUNCHHAUSEN" 


zCASINO* wii, 47, te. 6—17 


„DŻ NGLA WOŁA” 


pADRIA” Fidel! 35, tel. 10-37 


„NAMIĘTNOŚĆ" 


z Olsą Czecnhową. 


Solaatentheater Il 


« Nauagarduke 
MUZA" zeódzka 3, tei. 6 62 


„DZIECI SZCZĘŚCIA": 


USZRA” iina) 54, tet. 10-70 
„EPIZOD 


„GRAŻYNA” w N.-Wilejce. 
„CZERWONY MŁYN" 


Wózki dziecinne 
Reperuję, maluję, daję newe 
kółka ! inne części. 


| 


materiały. 
Pracownia wózków dziecinnych 
Trocha 16. 


Kupię 


samochód ciężarowy 
Vilniaus 32 


PRACOWNIA MEBLI 
Tel. 17—32. 


KUPU TI! zbiory znaczsów. 
U4 pocztowych. 
Płacę dobre ceny. 
Pilies (Zamkowa) 18—2 Sklep znacz- 
kawy. W niedziele i święta: Jasinsk:e 
(Jasińskiego) 16—3. 


Pasta do podłóg 


Uosto (d. Portowa) 3—10 


w głebi poitwórza | piętro. 


Kupuję: 
are monogramy, pierścionki, 
i narzędzia jubilersko-grawerskie 
Di żioji (Wielka) 32—3-a. 


Kupię samochód 
osabówy lub £ elaroWy 


pożądany qgaz-generator. 


Maluny (Młynowa) 2 
€. DA GYS, tel 10-52. 


TEATR—REWIAĄ 


w lokalu kina 


s MUZA“ 
Nowogródzka 8 
od dnia 17-go lutego r. b. 


PREMIERA 


„To warto zojaczyć! 


czyli 


gościnne wysiępy mejszag Iskiej opery 


MASZYNĘ nożną 
„Slngera* zamie- 
nię na opał. Kalwa 
ryjska 68—7. 2253 


MAŁE kózki oraz 
kozę mleczną wy- 
mienię na opał. Vy 
tauto 5—6. 2240 


MASZYNĘ  „Sin- 
ger“ szafę, kredens 
1 pościel zamienię 
na opał. Włelka 9 
m. 6 od 9—3. 2181 
MARYNARKĘ 
czarną i kamizelkę 
nową oraz kom- 
plet futrzany na 
lat 2 zamienię na 


przy udziale całego zespolu teatru | opał. Daukšos 2—11 


„AL! m BASA‘ 


eraz wy.itnych sił zagranicznych. 


Seanse: w dnie powszednie o g. 19, | mogą być 
11i la 1 w dnie | do 


w sobotą o godz. 
świąteczne o godz. 15, 17 i 19-ej 
Przedsprzedaż bi etów: 
jileńska 16 i Wielśa 32. 


CIEPŁO w domu po remoncie pieca. 
Zgłeszenia: majster OLESZNIE 1CZ. 
Zamkowa 16 (pracownią e'ektr. 
Rymszewicza!. 


Natychmiast potrzebni: piekarza = 


1 ropo.nicy piekarscy. Zgiaszać SiĘ 
de Dyrekcji Li-mi-Pa ul  ilenska 28 


FORTEPIAN Ge- 
bauhra stan dobry, 
rozmiar 1,4x2,0 
met. zamienię na 
opał. Adres: Sw. 
Jacka 2—1 w dni 
świąteczne od 8 do 
12 inne dni od 18 
do 20. 2221 


BAJAN na 80 ba- 
sów nowy zamie- 
nię na opał. Wił- 
komierska 41—1. 
2174 


GARNITUR nowy, 
męski, wizytowy 
(na średnią osobę) 
wymienię na opał. 
Vilniaus  17/19—19. 
2105 


BUTY w dobrym 
stanie Nr. 29, fa- 
son ruski, chromo- 
we 1 używane bry- 
czesy wymienię na 
głęboki wózek fir- 
my „Konkon* Ni- 
kodema 14—1. 2241 


JAZZBAND - kom 
piet zamienię na 
opał. Krokuvos 31 
m. 6. 217 


BIURKO nowo- 
czesne, meble sa- 
lonowe, oraz ży” 
randol do jadalni 
zamienię na opał 
lub coś innego. 
Kalwaryjska 16—2 

2116 


m a > 
DNIA 25. II 44 r. 


na trasie ul. Do- 
minikony, 1 Traku 


KOŁDRĘ jedwab- 
ną z pokrowcem w 
b. dobrym stanie 
oraz garnitur mę- 
ski granatowy 
sportowy wymie- 
nię na buty dam- 
skie z cholewami 


zgubiono mufkę | lub sportowe Nr. 
czarną z dokumen- 37 oraz na ma- 
tami: paszport, kar | teriał jasny na 
tkę różową i dwie | męskie ubranie. 
metryki na  naz.| Pilies „(Zamkowa) 
Julia Gajdamowicz | 18—12-a. 2159 
łaskawego znalaz- 


KRAJĘ tytoń ma- 
szynowo na cien- 
kie włókna, 


ce proszę o zwrot 
dokumentów. Ple- 
niądze zostawić ja- 
ko wynagrodzenie. 
Traku 18—3. 2238 | Ceny niskie. Wił- 
— | komierska 22—4, 


Er AO TH 
DO wydzierżawie- 


2133 
nia fortepian gabl | ——————— — 
netowy f-my KARAKUŁOWĄ 
„Schradera* — czapkę zamienię 


na opał od godz. 
15 do 18. Szopena 


O warunkach do- 
wiadywać się: Ge- 


dimino 1—17 w ©. | 3—18-a. 2203 
od 10—17 nk 
—— | KRAJĘ tytoń do 
ELEGANCKIE to~ | gilz na cienkie 
rebki damskie 1| włókna — na po- 
gospodarskie szyję. | czekaniu. Pilies 


Radzivilaite (Kró- 


(Zamkowa) 14—1. 
lewska) 1—3. 2224 21 


ŁÓŻKO fornier 
mahoniowy, szaf- 
kę nocną 1 umy- 
walkę zamienie na 
opał tamże zamie- 
nie rower na ra- 
dioaparat.  Wileń- 
ska 36 pracownia. 

2163 


FORTEPIAN, ma- 
szynę do szycia 
nożną gabinetową, 
salonik z jasnego 
jedwabnego broka- 
tu oraz jadalnię 
zamienię na opał. 
Antokolska 133—1. 

2177 


wejście z frontu. 

NOGI rymarskie 
z ciężkiem kołem, 
zdatne 
innych urzą- 
dzeń, zamienię na 
nogi krawieckie. 
Rusų (d. Metropo- 
ltana) 3—11. 2238 


NATYCHMIAST za 
mienię na opał bu 
ty narciarskie no- 
we, przedwojenne, 
mogą być damskie 
i męskie; damskie 
Nr. 39-40, męskie 
1 pół. Antokol- 
ska 115-A. 2234 


NACZYNIA stoło= 
we, komplet lub na 
sztuki, tirankę— 
sztorę, beciki dzie- 
cinne, tualetkę za- 


mienię na opal. 
Kalwaryjska 16—2. 
. 2167 


OSOBA, u której 
znajduje się album 
z fotografiami K. 
Sygnatowicza pro- 
szona jest o odesła 
nie tej drogiej dla 
mnie pamiątki pod 
adres: Tilto (d. Mo 
|  stowa) 17—1 dla 
Anieli Sygnatowicz 
2248 


NZ ono 


PŁYTKA żelazna 
przenośna, sweter 
długł na tuszę śred 
nią damski, kołdra 
| jedwabna, flanela; 
satyna czarna, pu- 
derniczka, damski 
płaszcz biały, pół- 
' buciki męskie 
i Nr. 28, ubranie 
męskie mały roz- 
miar. zamienię na 
. Skopówka 6 
i m. 11. 2114 


|PATEFON waliz- 
kowy 2 sprężyno- 
wy, membrana 
„ koncertowa mało 
| używana, kamasze 
| Nr. 28 prawie no- 
i we chromowe b. 


opat., Bonifraterska 
1 8—6-a. 2232 


SKRADZIONE w 
dniu 22 lutego br. 
dokumenty i pie- 
„niądze na imię Ry 
szarda Kudelskie- 
go (zam. maj. Wie- 


, lanów, gm. rzeszań 
: ska) ur. 'w roku 
11924 IV. 3. Perso- 


nalauswels na Nu- 
| mer 21634/34 wyd. 
w roku 1942 VII. 6 
przez Vil. Miesto 
Sav., uprasza się o 
zwrot dokumentów 
za wynagrodze- 
niem pod adres 
Cziurllonio (Zakre- 
towa) Nr. 9—14. 
Względnie do re- 
dakcji „Gońca“ w 
okienku ogłoszeń 
pod „rep. P. K." 
2227 


SKORZANKĘ 
czarną zamienię 
na opał.  Kalwa- 
ryjska 35—1 od g. 
10—15. 2252 


USUWAM padacz- 
| kę (Św. Wita), 
jąkalstwo, * niemoc 
płciową 1 dolęgli- 

woścł nerwowe 

metodą własną. 
Zgłoszenia kiero- 
wać do Redakcji 
„Gońca“ pod ,„Ra- 
dość życia.“ 2247 


WÓZEK głęboki 
„Konkoh*  zamie= 
na opał. z. Lite- 
racki 11—9. 2151 


W ŁAŻNI kolejo- 
wej zgubiono do- 


kumenty: dowód 
osobisty, ausweis 
kolejowy, różowa 


karta na naz. 

Struska Maria. 
Znalazcę proszę o 
zwrot pod adresem 
Danilavićius (Śnie- 
gowa) 7—3 za wy- 
nagrodzeniem. 2228 


WYDZIERŻZAWIĘ 

fortepian  gabine- 
towy firmy „Schra 
eder.“ 
kach dowiedzieć 
się Gedimino 1—17 
od godz. 10—17. 2220 


WÓZEK dziecin- 
ny głęboki w dob- 
rym stanie oraz 
czajnik elektrycz- 
ny zamienię na 
opał. Lvovo (Lwow 
ska) 26-a—1. 2192 


WYMIENIĘ na 
opał burkę pod- 
różną b. duży roz- 
miar. Ciurlionio 

retowa) 
(zakre = 


1 


ZIOŁOLECZNICT- 
woO chorób prze- 
wodu pokarmowe- 
go od 5 p.p. do 7 
p.p. Gedimina (d. 
Mickiewicza) 39—4. 


ZEGAR ścienny 
firmy „Backera” 
zamienię na opał. 


Ligoninių 7—7. 
: * 2155 


zg, Pei ZŁ 
"ZAKŁAD  Pogrze- 
bowy J. Rakow- 
skiego przy ulicy 
Kalwaryjskiej 4. 
| Poleca własne Ka- 
rawany Białe i 
| Czarne po cenach 
najniższych. 2042 


ZGUBIONE doku- 
menty na naz. 
Helena Antonowicz 
Paszport Nr. 46167/ 
15117 II P. wyd. 
1943 I. 28, zwolnic- 
nie z Arbeitsamtu, 
kartę różową, Zaś- 
wiadczenie z pracy 
oraz metryki dzie- 
cinne Ryszarda I 
Czesława Antono- 
włicz, zam. Basa- 
navitiaus 53—1, 
unieważnia się. 
2255 


ZGUBJONO dnia 
20. II. 44 r. 2 czę- 
ści fletu proszę 
łaskawego znalaz- 
cę o odniesienie. 
Trejmo 11—1. 2121 


ZGUBIONO w oko 
licy mostu Raduń- 
skiego portfel z do 
kumentami i pie- 
niędzmi. Uczciwe- 
go znalazcę proszę 
o zwrot tylko do- 
kumentów pod 
wskazanym w do- 
kumentach adre- 
sem. 2222 


O warun- | 


ZAMIENIĘ na 
opał kurtkę na wa 
cie z kołnierzem. 
Lentpiuviu (Tarta- 
ki) 9—6. 2115 


24 lutego w domu 
ulica Čiurlionio 
(Zakretowa) 44 zgi 
nęły 2 koszule, Ka- 
lesony i biały swe 
terek dziecinny. 
Proszę o odniesie- 
nie do mieszkania 
Nr. 1 za wynagro= 
dzeniem 200RM. 
2246 


12 lutego 1944 ' r. 
skradziono psa ra- 
sy biały szpic, kto 
by wiedział o nim 
proszę zawiadomić 
Lwowska 13—8-a 
za wynagrodze- 
niem 50 RM. 8. Ol 
szewska, 2201 


| Kupan 1 sprzedać | 


HOMEOPATYCZ- 


w języku polskim, 
oraz p. t. „Kura- 
cja roślinna“, ema 
lię czarną, grana- 
tową ciemną, wiś- 
niową i orzechową 
jasną, kalosze Nr. 8 
głębokie. Selių (d. 
Sołtaniska) 1—2. 
2134 


KUPIĘ na damski 
kołnierz i mankie- 
ty wydrę lub opo- 
sy szare względnie 
bobry czy nurki 
mogą być tumaki. 
Pantofle damskie 
sportowe Nr. 38. 
Dwa ogony srebr- 
nego lisa, kupon 
wełniany na suk- 
nię, materiał na 
koszulę męską 
sportową. Skopów= 
ka 6—11. 2114 


KUPIĘ materiał 
na płaszcz damski 
lub zamienię na 
materiał na płaszcz 
męski. Tamże ku- 
pię podszewkę 
czarną i mamis 
(płótno czarne) Le 
jyklos. (Ludwisar- 
ska) 1—7. 


KUPIĘ ogon srebr 


nego lisa adres: 
Kalwaryjska 39—4. 
2225 


KUPIĘ krepe ko- 
lorową 1 blałą (bi- 
bułkę marszczoną 
do kwiatów) Wileń 
ska 20. Kwiaciar- 
nla. 2148 
KUPIĘ długie me- 
skie buty fason an 
gielski, polskie „sa 
perki* lub inne po 
dobne 1 podeszwy 
pod męskie buty, 
wyrobu  przedwo- 
jennego w najlep- 
szym gatunku 
wszystko na nogę 
Nr. 30. Również 
| kupię wiatrówkę 
męską zamszową 
nową lub mało uży 
waną na wysoki 
| wzrost — może być 
'2 innego równowar 
| tościowego ma- 
teriału, a nawet 
gabardinową. Wlad 
do Adm. „Gońca“ 

pod „Wiatrówka“ 
2213 


KUPIĘ ładne bry- 
czesy, na wzrost 
średni, oraz mate- 
riał na sukienkę, 
granat w kwiatki, 


jedwab. Oferty do 
„Gońca* pod 
„Suknia“ 2018 


4 
ł 


=— | szafy 3-drzwiowej, 


NE książki kupią | Nr 29 pół wysokie, ' 


| 


KUPIĘ: Ustne har 
monijki dwustron- 
ne w ilości 2—3 
sztuki. Jednostron= 
nych nie zgłaszać. 
Zgłoszenia do 
„Gońca“ pòd „Har 
monijka“ 2233 


KUPIĘ dobrej fir- 
my i w dobrym 
stanie Fotoaparat 
i męski nieużywa- 
ny kożuszck zamie 
nię na materiał na 
męskie ubranie al- 
bo na płaszcz Ciur 
lionlo (d. Zakreto- 
wa) 21—3, od 14 do 
17 godz. 2204 


KUPIĘ piłeczki 
pingpongowe. Zgło 
szenia od godz. 8} 
do 12. Mokslų Aka 
demijos Bibljoteka 
Wrublewskio 8 

2010 


KUPIĘ okucia do 


| 


pantofle damskie 


' 


opona 26X200, dru- 
tówka lub 28X1,3/4, 
pasówki oraz dę- 
tki 1 inne części 
rowerowe. Seliq 
(d. Sołtaniska) 1—2. 

2136 


KUPIĘ: Bronz zło- 
ty i tynkturę oraz 
pendzelki małe. 
Z-k Literacki 11-32 

2151 


KUPIĘ pianino. 
zgłaszać stę: Snila- 
deckiy 8—6. Bar- 
tuševičlenie, 


KUPIĘ koszulę 
Kossowską D-ra 
Tarnawskiego i bu 

ciki (kamasze) 
Nr. 30—31. Liubar= 
to 1l-a—1, od godz. 
16-ej. 2157 


KUPIĘ białe 1 ko- 
łorowe szmaty nie- 
nadające się do 
użytku tamże ku- 
pię włosy zgłaszać 
się od godz. 8 do 
10. Vitauto 10—3 
zwierzyniec. 1917 
KUPUJEMY uży- 
wane doniczki! od 
kwiatów w każdej 
ilości, Wileńska 20 
Kwiaciarnia. 


SPINACZE do pa- 
sów transmisyj- 
nych kupię. z. Li- 
teracki 11—32. 2151 


STAL szlifierską 
i ałmaz (carborun- 
dum) w każdej 
ilości kupi zakład 
kamieniarski. Ros- 
saer str. (ul. Ros- 
sa) 14. 2251 


TROCINY z od- 


padkami sprzedaje „pamże kupuję sta- 


fabryka sztyttów 
drzewnych „P. Mi- 
chałowski“ Ankų 
(d. Ofiarna)2/5—-8. 

2179 | 


[Praca] 


POTRZEBNA słu- 
żąca do 2 osób t 8- 
mio mles. dziecka 
warunki b. dobre 
Dowiedzieć się Wi 
leńska 20 sklep 
kwiatów. 2149 


POTRZEBNY czło- 


wiek do od a, | 


maszyny  tytonio- 
wej. Pilies 14—1. 
2214 


POTRZEBNA do 
pracy domowej tł 
3 letniej dziewczyn 
ki uczciwa kobie- 
ta na stałe. Wyna- 
grodzenie 1 utrzy- 
manie dobre. 
Moniuśkos (Mo- 
niuszki) 32—3. 2220 


POTRZEBNA na- 
tychmiast niania 
do dzieci. Warunki 
b. dobre, wiado- 
mość w kasie „„Ma- 
łej kawiarni* ul. 
Wileńska 28 od g. 
12—14. 2245 


SZOFER-mechanik 
poszukuje dobrej 
pracy. Zgłoszenia 
Gedimino 60—4 Hon 
sen. 2226 


ZĄ dogląd domu 
dam pełne utrzy- 
manie inteligent- 
nej osobie. Subocz 
28-b—1 codzień do 
9, w święta do 16. 
21 


[Lokale] 


KIEROWNIK Ru- 
ty poszukuje mie- 
szkania 2 do 3 po- 
kojowego z kuch= 
nią, Wynagrodze- 
nie za pośredniect= 
wo według umo- 
wy. Zgłaszać się 
Didżioji 2—6, 2126 


ODSTĄPIĘ miesz- 
kanie 3 pokoje z 
kuchnią, Dowie- 
dzieć się: Kalwa- 
ryjska 30—2 w g. 
od 13 do 17. 2236 


POKÓJ umeblowa- 
ny poszukuje urzę- 
dnik  Gebietskom- 
misarlatu. Zgłosze- 
nia do Adm. „Goń 
ca" pod „Z. J". 

2198 


[anka i wychowanie| 


A. B. C. 'Najtaniej 
t najszybciej kon- 
wersacja niemiec- 
ka I lekcje pisania 
na maszynie (10 
palcowy — system) 
Gedimino 4— 12 


LEKCJE pisania 
na maszynie. Jo- 
gatlos (Jagieloń- 
ska) 10—1 tel. 55. 


UDZIELAM kore- 
petycyj z fizyki, 
chemji 1 matema- 
tyki w zakresie ma 
łej matury. Maho- 
metańska 4—3 od 
godz. 17.00. 


[ianiel I przenysł 


REPERUJĘ nle- 
gowce, kalosze i 
deszczówki. Wyko- 
nanie solidne 1 ter 
minowe. Sniadec- 
kich 3—7 parter. 


re śniegowce. 2249 


| EEEE r WKD 
|Lekarze | 


Dr. Med. 

KAZIMIERZ 
BIELIŃSKI 
Choroby skórne 1 
weneryczne ŻyRi- 
manty  (Zygmun- 
towska) 12 m 14. 
Przyjmuje od godz. 
8—9 i od 13—17. 


Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN 
Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne. Sv. 
Jakubo (Św Jaku- 
| ba) 10—2. Przyjmu- 
je od g. 14 do 18 


1 14—17. 
Dean BJ 9-tej, w piątek, dn. 3.1 1944 r. $ 
82 r O czym zawiadamia wszystkich | 
Nm o Ej „M Przyjacół i Znajomych streska- i 
akuszeria. Uostoļi na " Matka, 


Dr. Med. z „= z a 

KUDREWICZ > "a 

ZYCMUNT W pierwszą rocznicę śmierci 
Spec.: wenerycznefi to 


.l skórne choroby 
Przyjmuje w godz $ 
8—13 | 15—20 Plliesfi 
(Zamkowa) 15 m. 2 


Dr. EDMUND 
KUNCEWICZ 
b. asystent Klinikij 


2 Chomińskich 


Aliny Sołtanowej 


za spokój Jej duszy odbędzie | 
sig Msza Swięta w dn. 2 marca JĄ 
r. b. w kościele św. Jakuba o $ 
gadz. $ rano, na którą Krew. [ 
nych i Znajomych zaprasza § 
Rodzina. 


uszu, nosa I gardła ji 
Uosto ekg. (z. Por- j 
towy) 3—4. Przyj-ji 


Dr. Mea. = i 
KAZIMIERZ W pierwszą bolesną rocznicę § 


ŁUKIEWICZ |Ñ śmierci mojej ukochanej córki | 
ne. Vilniaus (Wi- 
odbędz e sie Mszs św. Żalobna © 


Specj.: choroby IJB 
itp 
leńska) 28 m. 32 
Pe, k > 
muje od 6. 16— IH y kośc ele Św. Jakuba o godz. fi 


skórne 1 wenerycz- |ý 
j Eleonory Szubstarskiej 
Podwórze II, przy) 


(Portowa) 3 m. 40E 
Godz. przyjęć: od 
15—17. 


Dr. Med. GUSTAWJJJ W crugą bolesną rocznicę zgonu 


MARKIEWICZ ś. te 
Choroby skórne. i A > 
weneryczne. Gedi- Anny z Rubikasów 


mino (d. Mickiewi- 


Downarowiczowej 


15718 __ JJ] dn. 2 marca b. r o godz. 9 te! 
Gabinet odbędzie się Nabożeństwe Ża- 
ćw łebne w kościele sw. Katarzyny 
a. NIELUBSZYCJJ O czym Krewnych, Przy acioł 
Pylimo (Zawalna)|jj 1 Zna omvch sowiadamia Mąż. 
22 — 3. Przyjmuje jiš z 


|od g. 7.30—9 1 2—4 


Dr. ORŁOWSKI 
ROMUALD 
choroby przewod: 
pokarmowego | se! 
ca od 7 do 10 ranr 


Wyrazy szcze:eg» ws „ólczucia 
p. Dyr. Pref. Józefowi Kuvczyń: 
skiemu z powodu zgonu Cjca 


1 od 3 pp. do 7 pp 

Gedymina (d. Mic Jego 

kiewicza) 89 m. 4 á. tp. 

Dr. Med. WIKTOR i 
|FeTESKOW Kazimierza Kupczyńskiego j 
Choroby nerwowe | [H składa 


węwnętrzne. Uost« 
(Portowa) 3 m. 2 
| Ordynuje od 12—14 

1 16—17. z 


Dr. PIWECKI 
ALEKSANDER 
Choroby wewnętr? 
nę. Pilies (Zamko” 
| wa) 12 — 6. Ponie jg 
działki, środy, piatli 
ki od 12—15, wtor- JJ 
ki, czwartki, sobo- 


Medyczny personel Sana- 
torium Tbe. na Antokolu. 


Podziękowanie 


; Wszystkim, którzy wzięli udzial 
w pogrzebie 


s. t p 
Mikołaja Gawryłowa 


l med WS od JĄ szczególnie przewielebemu ks. 
- M Kazimierzowi z kościeła św. 

nr: Stefana, pracownikom buty § 

E. SOKOŁOWSKI || szklane; „kaiweria" i „Vitrum“ f 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Przyjmuje od £ ê 
do 12 i od g. 5 do? 
wiecz. Vilniaus (d 
wileńska) 30 m 14 


| oraz wszystkim sąsiadom zak 
| okazaną pomoc materialną i 
H moralną składamy najserdecz- § 
§ niejsze „Bóg zapłać” 3 
Żona, Syn I Córka. $ 


Gabinet 
Re 
Dra EN ZOFIA Kwalifikowana 
A. SMIGIELSKA GEONEROWA siostra bańki (cię= 


te), zastrzyki (do- 
żylne) inne zabie* 
gi. Zwierzyniec 
Pusu (Sosnowa) 1-a 
m. 6. 2231 


Pilies (d. Zamkowa)| przyjmuje, porady 
8 m. 9. Od godzinyj, porody w domu. 


9—15. 
Wilno, ul. Konar- 
skiego 1/2—6. 


mem” e 
J. KORCHOWA 
Jłandy td. Holen- 
dernia) Nr. £ — 1 


Dr. 

W. WOŁOD2KO 
Choroby skórne i 
weneryczne. Przyj 
muje w godz. 8—1i 


MARIA 
LAKNEROWA 
przyjmuje od godz. 
9 rano do 7 wiecz. 


i 18 — 18. Walistr Cz 

d. Jasiń= 
(Zawalna) 38 Siostra yć TY T 
aan (BULESZANKA St 

į [zastrzyki (dożylne) BRONISŁAWA 
| Akuszerki ||aaki porody — ROSIKSEA 
nara zamówienia na Lwowska 567—1. 
MARIA dom od 7 r. do 1) — 


W. SMIAŁOWSKA 
Pilles (d. Zamko 
wa) 26—. 


BRZEZINA 
Liubarto (Gradzka)|(d. 
.27—1. Zwierzyniec. 


wieczór Gedymina 
Mickiewicza) 
39 m. 4. 
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